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D Z I E N N I K
K  o n fe  de r a c j i  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o
4 Roku 1812.

 ̂Pismo ninieyste wychodzić będzie w drukami Rządówey 
co dwa dni przez cały ciąg Konfederacyi. TV nićm zawarte 
zostaną wszystkie akcessa i odezwy do R ady Konfederacyi 
J e n e r a ln e y  przesłane, bądź od szczególnych osób, bądź od 
W ła d z , M agistratur i  innych zgromadzeń; tudzież to 
wszystko co tylko ściągać się może do Konfederacyi na d. 2 8> 
Czerwca r. b. przez Seymuiące Stany zawiązanćy.)

z  JJTarszawy d. i j .  L ip ca  1812 u> Piątelc.

W  yrokiem  Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów  Króla W łosk iego , 
Ustanowiona została tymczasowo w  W iln ie  Kommissya Rządowa 
2  5ciu Osób złożona; przy którey będzie Kommissarzem Cesarskim 
J W . Baron Bignon dotąd Rezydent F rancuzki w W arszaw ie  —  G u- 
berniie W ileń sk a , G rodzieńska, M ińska i Białostocka, zostawać 
maią pod w ładzą rzeczoney Kommissyi. — Rada Jeneralna powziąć 
wszy tę w iadom ość, w ydala sw ą odezwę do Kommissyi Rządowćy

* •
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w  W iln ie ,  przesylaiąc Jey A kt Konfederacyi Jeneralney i wzywaiąc 
do iak  nayrychleyszego przystąpienia do Konlederacyi i przesyłania 
Akcessów. —

Oto są znakomitsze adressa, które Rada Jeneralna odebrała.—

Z ionsystorz Jen era ln y  D y e c e zy i PP a rsza w sliey .  —

Stan Dncliowny N arodu Polskiego, nie dal się nigdy uprzedzić 
innym  współbraciom swoim w  uczuciach i ofiarach, tam gdzie cho­
dziło o ocalenie oyezyzny, — Przygody narodu i niewola, me odmie­
niły serc, k tórym  Religia p a n u ie — i wierni słudzy Boga, nie mogą 
tylko by d i wiernemi synami oyezyzny. —'K ap łan i prawo wierney 
Religii, k tóra z Nieba swóy początek wzięła, nic możemy iey dadź 
godnieyszey towarzyski na ziemi, iak miłość Oyezyzny; — tę wpaiać 
i u trzym yw ać w sercach, pierwszym zawsze czuliśmy obowiązkiem — 
Owoce z tey  nauk i, prze trw ały  wszelkie burze i wzruszenia; bo 
stałość w  świętey wierze, u trzym yw ała  goreiący ogień miłości oyczy- 
zny w sercach R odaków , tą nadzicią, że ten , k tóry w gniewie ka­
rze , przebłagany, zsyła Anioła pociechy uciśnionym — Doczekały 
się oczy nasze widzieć go , doczekaliśmy z nim oglądać Oyczyznę.— 
C ud , k tó ry  tylko Posłannikówi Niebios dokonać było podobnem .— 
Uznaiąć w  tern co się dzieie, cudowną O pat znośęi ręk ą ,  przystę- 
puiem  do zw iązku, który marny za naychlubnieyszy dla N arodu ; 
przystęp uiem z wylaniem serc, z oświadczeniem wszelkich ofiar , 
dodaiąc i te m od ły , aby W szechm ocny, pierwiastki powstaiącey 
Oyezyzny, zasłaniaiąc swoią opieką orężowi tego, od którego iey 
wzrost zawisł, błogosławił; a drogie dla tylu Narodów dni iego, 
w  których trwałości, Myr nadzieie nasze pok ładam y, przedłużał, i 
nowenii cudami oznaczać nie przestawał. —  Przystępuiąc więc do 
tego A k tu ,  m am y honor oświadczyć, iż wezwanie przystąpienia do 
Konfederacyi, do Dziekanów natychmiast rozesłanym zostało. — Dań 
w  W arszaw ie dnia 5. miesiąca Lipca 181 2. — Xiądz Grzegorz Zacha- 
riaszewicz Biskup Korycki, S. Z. Diecezyi W ąrszaw skicy Vice Admi- 
nsteator. —  X  Jan Latecki Kanonik Katedralny i Konsystorza ie- 
neralnego Dieccczyi W arszaw skiey Surrogator. —  X. Adam Króli­
kiew icz, Kanonik Katedralny i Konsystorza ieneraluego Diecezyi

*
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W a r s z a w s k i ;  y  S u r r o g a t o r .  -  J a n  K a n t y  B i e n k i e w i e z  P i s a r z  K o n s y -  
s to r z a  W a r s z a w s k i e g o .  —  J ó z e f  P o r o w s k i ,  R e g e n t  l i a n c t l l a r y i K o u -  
s y s to r z a  i e n e r a l n e g o  W a r s z a w s k i e g o .

Prefekt Departam entu Radom skiego, do naywzszey R a fy  
Jenerainey K onfederacji Polski—D n ia  5 L ip ca  

1812 roku w  Radomiu.

P r z e s y ł a i ą c  R a d z i e  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a i n e y  A k c c s s  w s z y s t k i c h  
członków P r e f e k t u r y  R a d o m s k i e y ,  g d y  m a m  s o b ie  za o b o w i ą z e k  
z a ś w ia d c z y ć  z a p a l ,  g o r l i w o ś ć  z l a k ą  si<; k w a p i l i  ®
w i e l k i e g o  d z ie ł a  o d r o d z e n i a  O y c z y z n y ,  m n i e  n a  c z e l e y c h  p i z y s K  
p u i ą c e g o , n i e c h  z a ś w ia d c z y  k r e w ,  k t ó r a  w  ż y ła c h  m o i c h
N a u c z y ł e m  s ię  k o c h a ć  O y c z y z n ę  1 w s z y s t k o  d la  m e y
z p r z y k ł a d u , n i e d a w n o  z g a s łe g o  S t a n i s ł a w a  M a ł a c h o w s k i e g o  M a rs z a  -  

k a  n i e g d y ś  p a m i ę t n e g o  S e y m u - J N i e  p o z w o l i ł o  m u  n ie b ;  ,  d o c z e k a ć  
t< y  s z c z ę ś l iw e y  c h w i l i  o d r o d z e n i a  s ię  O y c z y z n y ,  k t o r e y  c n o t l i w i e
s ł u ż y  ł  a  s z c z ę ś c i a g o r l i w i e  p r a g n ą ł ;  -  o d u m a r l  lą  m e  b e z  n a d z ie i  p o ­
w s t a n i a ,  b o  i ą  o d u m a r l  p o d  o p i e k ą  n a y w i ę k s z e g o  M o c a r z a .  -  
S p e ł n i a i ą  s ię  w r ó ż b y  i e g o :  —  a  d la  P o t o m k o w  leg o  z o s ta ie  d w o i ­
s ty  o b o w i ą z e k  p o ś w i ę c e n i a  w s z y s t k i e g o  k r a i o w i ,  b o  t o  w u n m  m e  
t y l k o  O y c z y z n i e ,  a le  i  p o p i o ł e m  t e g o ,  k t ó r y  m e  z y ł ,  t y l k o  d l a

m e y * ( p o d p i s a n o )  M a ł a c h o w s k i , —

N a s t ę p u i ą  p o d p i s y  28. U r z ę d n i k ó w  i O f f ic y a l i s tó w  P r e f e k t u r y .

Prezydent M unicypalność i M iasta  Krakowa.

M ia s to  K r a k ó w ,  s t o l i c a  n i e g d y ś  p o tę ż n e g o  K r ó l e s t w a  , s w o y  
u p a d e k  z u  a d k i e m  u k o c h a n e y  O y c z y z n y  ł ą c z ą c a ,  z n  ' ,
d o ś c ią  p o w z i ę ł a  w i a d o m o ś ć  o z a w i ą z a n i u  s ię  d n ia  , 8 .  Ą ^ r w c a  r .  D 
K o n f e d e r a c y i  J e n e r a i n e y  w  W a r s z a w i e ,  d o  d z w o n i e n i a  K i o l e s t w a
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Polskiego dąiącey. — Prezydent Municypalnosci tegoż Miasta, zc 
wszystkiemi podwładnem i swemi U rzędnikam i, uprzedzając jedno­
myślne i gorliwe wszystkich mieszkańców chęci, zgodnym  Polaka 
zapałem , przystępuje do nayj ożądańszego i nayświętszego N a- 
rodovyego związku — Szanowne zabytki sław y i wielkości Narodu 
Polskiego w  rnurach naszych pozostałe, nigdy nieprzestały w  nay- 
nieszczęśliwszey nawet Oyczyzny naszey zagładzie, ożywiać i u trzy­
m yw ać tego ducha narodowości, którego miłość Oyczyzny p ier­
wszym iest celem. — W y b iła  godzina zemsty za dopełnioną miarę 
bezprzykładn y P raw  odwiecznych zniewagi — W oła ią  o nie po­
pioły K ró lów , potylekroć niegodną obeveh nogą deptane, —- Po- 
tom ki naywiernieyszych i nayprzywiązańszych do tronu i Oyczyzny 
sy nów , przy wsparciu naypo ężnieyszego naszego W skrzesiciela, 
oney do ełnią — Oyczyzna i N a p o l e o n , hasł m naszem na za­
wsze będzie.—  Działo się w  dom u Municypalnym Miasta W olno- 
handlow€go K rakow a dnia 4. Lipca 1815. roku.

(podpisano) Stanisław Zarzecki Prezydent*

następuią podpisy 5g. Urzędników i Officyalistów
Municypalnosci miasta Krakowa.

Prócz tego nadesłane zostały aż do dnia 10. b. m. następuiące 
Akcessa. —

1. J W .  W odzickiego Prefekta Departam entu K rakow skiego, 
wraz z podpisami Radzców Prefektury  tegoż Departam entu, człon­
k ó w  Kommissyi O brachunkow ey i 4o. Officyalistów Prefektury.__
2. Akcess Rady Prefekturalney tegoż Departam entu z podj isami 
J W .  Stanisława W odzickiego Prefekta— Kaspra W ielogłowskiego— 
W oyciecha  L inow skiego— Eelixa Grodzickiego — Ignacego Badenie- 
go , Radzców Prefektury — i Sylwestra Strzeleckiego Assessora Pra­
w nego.— 3. Xięży W ikaryuszów  przy Katedrze W arszaw sk jey .—  
4. W ydz ia łu  Ekonomicznego dóbr narodowych w Departamencie 
K rakow skim . — 5. Podprefekta Powiatu Błońskiego, wraz z Radą 
Pow iatu swoiego i Subalternami Kancollaryi w  liczbie osób i*. 6.
Jana T ursk iego , P rokura tora  przy T rybunale  Departam entu Płoc-



k ie g o .—  7. Prefekta D epartam entu Poznańskiego w raz z w szystkie- 
mi U rzędnikam i i Officialistaini P re fek tu ry , D yrekcyi S k arb o w ey , 
z Pod prefektem  i Officyalistami P o d p re fek tu ry , nakom ec z l rezy­
dentem  M unicypalności i Ł aw nikam i miasta Poznania w liczbie 
<12 osób. — 8. Podprefekta Pow iatu Radomskiego z Oihcyalistami 
icgo ftancellaryi. — 9. Akcessa 9 ±. osób w  m etryce lio ronney  p od ­
pisane.

Godny iest przytoczenia Adress R ady D epartam entów  e j  K rako- 
W skiey w  następuiącey treści:

C hlubne dla każdego Polaka ziednoczenie z rozszarpaney O y- 
czyzny nasz y ,  napełnia Radę D epartam entow ą nayiyv\szym  zapa^ 
Jem. Zaw ołana do zrobienia kollegialnie Akcessu do Konlederacyi 
ieneralney, spiesznie to uskutecznia a w dowód naygorętsz y  chęci, 
navmocnieyszego pa tryo tyzm u , A kt ten podpisam i sw em i rnk na-
stępu ie , stw ierdza: — .

W incen ty  G ostkow ski Prezes, kaw . ord. S. Stanisława. 
Ignacy T rzebiński —  Antoni Stadnicki. —  D aw id Oeb.schelwitz. — 
J o z e f  Hrabia Szembek. — Rom an M ichałow ski. —  Antoni Kochano­
w s k i—  W incenty  Siemiński. —

Mieszkańcy W ieliczki U rzędnicy i Officyaliści Salin , pod prze­
w odnictw em  JW . Hrabi X aw erego W iesio łow skiego , Kommissarza 
Królew skiego, odezwali się do R ady w  ten sposób;

G arstka Polaków  do swoiey Oyczyzny przyw iązanych, na zie­
m i W ie lic zk i, od w iekó w  P o lsk ie y , d z iś  sp ó ln ey , me z obszernosci 
swoiey lecz z pod ziemnych skarbów  solnych sław ney , znay dm ąca 
sie odzywa się zg łęb i min me p rzeb ran y ch , k tóre  niegdyś w iel­
k iem u Królestwu dostarczały płodów  w  swcin łome zaw artych , p ra­
gnąc okazać radość nayżywszą z pow stania Oyczyzny, Królestwa 1 
Im ienia Poskicgo; niesie przez A kt ninieyszy w  oftierze hołd pow in­
n y ,  serca w ierne i p rzyw iązane, niewygasłym  tchnące dla k ra iu  
swego zapałem , a na dowód przystąpienia z radością do ftonfedera- 
cy i, swoie podpisy poniżey umieszcza. - w  W ieliczce dnia p. Lipca 
3812. ro k u —
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P r z y t o c z y m y  o d e z w ę  O f f i c e r ó w  k o r p u s u  W e t e r a n ó w  i  I n w a l i ­
d ó w ,  p o d p i s a n ą  p r z e z  W .  W i n e r a  P o d p o l k o w n i k a  i  0 7 .  c z ł o n ­
k ó w  t e g o  s z a n o w n e g o  k o r p u s u ;

„ Z a p a l ,  k t ó r y  o g a r n ą ł  c a ł y  n a r ó d  P o l s k i ,  p o  w y k r z y k n i o n e r n  
d r o g i c i n  i m i e n i u  O y c z y z n y ,  n i e  m o ż e  b y d i  w i ę k s z y m  o d  u  c z u c i u  w  
t y c h  i e y  s y n ó w ,  k t ó r z y  c h l u b i ą  s i ę  k a l e c t w e m  i  r a n a m i  o d n i e s i o -  
n e m i  w  i e y  o b r o n i e .  —  W  z r a n i o n e m  c i e l e  n i e p r z e s t a ł y  m i e s z k a ć  
t e  s a m e  d u s z e ,  t e  s a m e  s e r c a ,  k t ó r e  i e  n a  t y l e  r a z ó w  w  b o i u  n a ­
r a z i ł y .  B ó l  z  n i c h  z a d a n y ,  z t ą d  t y l k o  s i ę  o d n a w i a ,  ż e  n a m  p r z e ­
s z k a d z a  w y s t a w i ć  r a z  i e s z c z e  z a  n i ą  t e  p i e r s i ,  c o  n a  i e y  i m i ę ,  n a  h a s ł o  
b r a c i  n a s z y c h ,  n a  o d g ł o s  p o g r o m u  n i e i  r z y i a c i ó ł ,  k t ó r y  i m  w i e l k i e  
I m i e  W s k r z e s i c i e l a  n a s z e g o  n i e s i e ,  w r ą  o g n i e t n  m ę z t w a  p r z e c i w  
n i e p r z y i a c i o ł o m  n a s z e g o  r o d u ,  —  R a c z  R a d o  i e n e r a l n a  R o n f e d e r a c y i  
i e n e r a l n e y  p r z y i ą ć  p r z y s t ą p i e n i e  d o  t a k  c h l u b n e g o  i  w i e l k i e g o  d z i e ­
ł a  ,  k t ó r e  S e y m  s k o n f e d e r o w a n y  r o z p o c z ą ł .  —  D o p r o w a d ź  g o  d o  
k o ń c a ,  a b y  c i  k t ó r z y  s z c z ę ś l i w s i  o d  n a s ,  l e i ą  k r e w  t e r a z  z a  c y e z y -  
z n ę ,  m o g l i  p o k a z u i ą c  z a s z c z y t n e  b l i z n y ,  w s p o m i n a ć  z  c h l u b ą  P o ­
t o m k o m —  ż e  i c  o d n i e ś l i  z a  P o l s k ę ,  k t ó r e y  m y  n a  l a d a c h  i  m o ­
r z a c h  s z u k a l i — M i e c z y ń s k i  K a p i t a n  k o n s y s t u i ą c y  w  P ł o c k u . —

H r a c z y ń s k i  K a p i t a n  — G r e t z  K a p i t a n —  G ł o w a c k i  R a p i t a n —  
Z a b ł o c k i  K a »  i t a n  —  B y s t r z a n o w s k i  K a p i t a n  —  D ł u g o ł ę c k i  R a ­
p i t a n .  —  P r z e z d z i e c k i  R a p i t a n  —  H o ł y n i e c  P o d p o r u c z n i k  ___
S t a n i s ł a w s k i  P o r u c z n i k .  —  L e ś n i e w s k i  P o d p o r u c z n i k  —  R r u s z e -  
w s k i  R a p i t a n  —  D y o n i z y  Z i e l e n i e w s k i  R a p i t a n  k r z y ż a  w o v s k o w  e g o  
k a w a l e r . ;— D z i u b i ń s k i  R a p i t a n .  —  R e m i s z e w s k i  K a p i t a n  —  W ą s o w i c z  
P o r u c z n i k  — B i e r n a c k i  P o d p o r u c z n i k —  S i k o r s k i  P o r u c z n i k  —  J a r a -
s i ń s k i  P o d p o r u c z n i k —  S t i i r m e r  U r z ę d n i k  z d r o w i a  k l a s s y  2 g i e y . ___
F r a n k i e w i c z  U r z :  z d r o w i a  k l a s s y  2 . —  M o d z e l e w s k i  U r z .  z d r .  k l a s s y  
5. — S e k l u s a r s k i  u r z .  z d r .  k l a s s y  3. —  B o r y c  P o r u c z n i k  —  S z e f l e r  
R a p i t a n  P ł a t n i k  — S o b o l e w s k i  A d j u .  M a j o r  —  K o m e n d a n t  k o r p u s u  
W i n e r  P o d p u ł k o w n i k .  —  O f i c e r o w i e  w y k o m m e n d e r o w a n i  p r z e s i a ł #  
m i  s w e  ż y c z e n i a ,  k t ó r e  s ą  z g o d n e  z  n a s z e m i ;  m a m  h o n o r  t u  [ r z y -  
ł ą c z y ć  i c h  l i s t ę  I m i e n n ą .  K a p i t a n o w i e : —  R o w a l s k i —  R a r j  i ń s k i  —  
B a g i ń s k i  —  L o s s o w  —  R o s s o w s k i  —  R r ę k o w s k i ; —  P o r u c z n i c y  : —  
C z a p l i c k i ,  L a s k o w s k i ,  Z w i e r z c h o w s k i  — P o d p o r u c z n i k  k ę t r z y ń s k i —  
Z a ś w i a d c z a m  W i n e r  P o d p u ł k o w n i k .
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Dnia 2. Lipca Obywatele powiatu Grodzieńskiego pod przewo­
dnictwem JVV. L u dw ika  Pancerzyńskiego Marszalka uchwalili na­
stępujący Akcess do flonfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego

My niźey podpisani Obywatele Powiatu Grodzieńskiego, przez 
woysko prawego skrzydła wieylkiey armii W ielk iego N a p o l e o n a  
Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów  i Króla W łosk iego , pod kom - 
m endą Nayiaśnieyszego H i e r o n i m a  N a p o l e o n a  Króla W e s t -  
falskiego zostaiące, z pod iarzma obcego przez lat ośmnaście n a su d rę -  
czaiącego, uw olnieni, niemogliśmy bez naywiększego zapału usły­
szeć wiadomości; iż Seym Xięstwa W arszawskiego w  generalną kon -  
federacyą Polski nie w inszym celu został zamieniony, iak tylko, aby 
pod  potężną W ielkiego N a p o l e o n a  opieką rozszarpane przoz nay- 
niesprawiedliwszą przemoc N arodu Polskiego części, w  iedno znowu 
połączyć cia ło ; iż ta generalna konfederacya w zywa rozproszonych 
po davvney ziemi Polskiey braci swoich k u  łączeniu się z nią, iak 
tylko oddalenie się naszey wolności gwałcicielów, naypierwszą nam  
do tak szlachetnego czynu poda sposobność; —  przyszła ta szczęśli­
w a  chw ila , zniknęły z przed oczu naszych otaczaiące nas woysk ros- 
syiskich szeregi —  u ś c is k aią dziś dłonie nasze przybyłych braci swo­
ich , tych to walecznych Xięstwa W arszawskiego Rycerzów, którzy 
przez tylokrotne na ra tunek  swoiey Oyczyzny poświęcenie się, do 
nay nowinmeyszego ich uwielbienia tak  sprawiedliwe nabyli praw'a, 
— Polacy iesteśrny, i po tak przeciągłym rozdzieleniu się oglądamy 
Po laków ; a cel ich przyiścia, cel zamienienia się w  generalną Konfe- 
derącyą Seymu Xięstwa W arszawskiego, gdy iuż nam są w iadom e 
aktem  więc ninieyszym do wskazanych przez tę Ronfederacyą gene­
ralną praw ideł, z nay większą | rzystępuiemy gorliwością, w  obliczu 
nieba i ziemi nayuroczystsze czynieniv oświadczenia, iż do niey nay- 
uroczyścićy pod przewodnictwem J W .  L u dw ika  Pancerzyńskiego 
przystępujemy, iż zostaniemy wierni wierze Oyców naszych —  ii 
uznaiemy religią Katolicką Apostolską Rzymską za panuiącą, iż przy­
kładem  przodków naszych nieoddalem y się od tolerancyi wszystkich 
wyznań, iż szanuiemy powagę i przywileie T ro n u  tak  iak j rawa na­
rodow e; ii  zachowamy w ca ley swoiey czystości i mocy tego ducha 
narodowego, który nay większym zdołał opierać się burzom i naw ał-
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nosciom i k tóry  do nayodlegleyszey doyść powinien potom ności, ia- 
k o  rys nayszczegółuieyszy charakteru  Po laków , — ii  u iy ie tuy ca­
łych sil swoich, aby  ten w ielki zamiar skonfederowania się naszego 
został do szczęśliwego sk u tk u  doprowadzony — w  inszym względzie 
na przeszłość mieć nie będziemy baczenia iak ty lko , ażeby sprawie­
dliwe tym  cnotom w ielkim  oddać uwielbienie, które w  pośród g ru ­
bych ciemności nocy, blask swóy świetny rozrzucać zdołały'; nie 
zaś aby wyszukiwać powodów do oskarżenia, ziarno ohydney nie­
zgody między iedney familii dziećmi wrzucać m ogących; iednytn sło­
w e m , ażeby herby L itw y połączone, w  iedney z Polakiem i zaiaśniały 
thrczy. —  I ażeby powszechnie radosny po naydalszych granicach 
Polski rozchodził się okrzyk : „N iech  żyie Oyczyzna! Niech zyie 
Polska.”

Następuią liczne podpisy Obywateli na ten ak t  zgromadzonych*


